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Dziś, Śgo Wiktoryna. V .
Ju tro . Dzień Zaduszny.— Śgo Hnbetjli^ y K yfy

Uroczystość W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h  solennie tu wczo
ra j  obchodzono. Kościoły były napełnione pobożnemi, 
Ołtarze przybrane starannie, a do celebry wydobyto oka
zalsze ornaty. Około r. 731, P a p i e ż  Śty G r z e g o r z  III, 
(Syryjczyk), wybudował w Kościele Śgo P i o t r a  na Wa- 
iykanie. wspaniałą Kaplicę poświęconą ZBA W ICIE
LO W I, N. MARJI, ŚŚtym A p o s t o ł o m , M ę c z e n n i k o m  i 
W y z n a w c o m , oraz wszystkim S p r a w i e d l i w y m ,  któ
rzy królują  z CHRYSTUSEM w Jerozolimie Niebie
skiej.  Uroczystość tego poświęcenia, obchodzono n a j 
przód w Rzymie. Ojciec Śty G r z e g o r z  IV (Rzymia
nin), przybywszy do Francji około r. 835, rozciągnął 
ją  do całego Kościoła Śgo, i dotąd jest obchodzoną 
z wielką solennością, nawet przez Protestantów w An- 
g lji.  Papież S y x t  IV (della Royere), dodał do tego świę
ta  oktawę.—  W Kościele XX. Dominikanów  W arsza
wskich, istnieje Ołtarz ZBAWICIELA i W s z y s t k i c h  
Ś w i ę t y c h .

Dziś wieczorem po Kościołach, odprawione będą 
Nieszpory do jutrzejszego dnia Pam iątki Wiernych 
Zm arłych , które, kiedy Dzień Zaduszny, w zwykłym ter
minie 2go Listopada przypada, po Nieszporach uroczy 
stości W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h , bywają odprawione.

Wczoraj smętarz Powązkowski licznie był odwiedza
ny. Dziś i ju tro  mnóstwo wybiera się tam pobożnych. 
Oprócz smętarza Powązkowskiego , i smętarza zwanego 
Kamionek  dla przedmiesqia/Vagi,istniały jeszcze w War
szawie, dziś ja t zamknięte, dwa smętarze Katolickie: Śto 
K rzyzki  przy drodze Jerozolimskiej, i w Koszykach  obok 
Nowej-wsi. Najdawniejszy smętarz oddzielony od Ko
ściołów wewnątrz miasta, gdzie dawniej w grobach oraz 
w około, chowano ciała umarłych, był na gruncie ogrodu 
possesji N° I258a. na Nowym-Swiecie, do szpitala P P . 
Marcinkanek  należącej. Zakaz zaś powszechnego g rz e 
bania umarłych po tutejszych Kościołach, wyszedł w r .  
1782, za Antoniego Okęckiego Biskupa Poznańskiego .

Dzień jutrzejszy jest najważniejszym w roku dla my
śliwych; w dniu tym bowiem zwolennicy zabaw Nemro- 
da , obchodzą dzień Śgo H c b e r t a  Biskupa Luttichskie- 
go' (Liege), Nabożeństwem i łowam i, a częstokroć n a 
wet myśliwską biesiadą. W kraju tutejszym, gdzie pier
wsze śn ieg i  około dnia W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h , zwykły 
pojawiać się, myśliwi uważali za dobry prognostyk dla 
harców swoich, kiedy polowania w dniu ich Patrona 
wyprawiane, miały miejsce po ponowie (pierwszym 
śniegu). O kilku liczniejszych polowaniach w r. b., już 
dochodzą nas wiadomości; odbyto je także w okolicach 
W arszawy, u dzień jutrzejszy zapewne takowe w wielu 
miejscach ponowi. O Stym H u b e r c i e  już pisaliśmy 
w Kurjerze  nie raz. Innemi Patronami myśliwych byli 
ŚŚci M a r c i n  i G e r m a n .  Król Robert Francuzki,  po
święcił temu drugiemu, las w bliskości Paryża. Grecy 
i Rzym ianie  czcili Dianę jako boginię lasów i łowów.

Podobną cześć u Słow ian , odbierała Dziewonia. By
ła  ona również dziewiczej czystości jak Diana, i opie
kowała się lasami i zwierzętami łowczemi.

Gazety Petersburgskie  ogłosiły artykuły traktatu 
handlowego i nawigacyjnego, zawartego w dniu 16/ss 
Lutego r. 1851, pomiędzy N a j j a ś n i e j s z y m  CESARZEM 
Wszech Rnssji, a N. Królową Jmci P ortugalji i Al- 
garw ji. T rakta t ten podpisany w Lizbonie, przez Pana 
Śergjusza Łomonosow, Radcę Tajnego, Szambelana 
Dworu J. C. K. MOŚCI, Posła JE G O  Nadzwyczajnego 
i Ministra Pełnomocnego przy N. Królowej Portugal
skiej, w imieniu N. PANA, a przez Pana Jana d'Oli- 
ceira, Barona-Hrabiego duTojal, Para Królestwa, R ad 
cę Stanu Nadzwyczajnego, Ministra i Sekretarza Stanu 
do Spraw Zagranicznych, oraz Inspektora Jlnego Poczt 
Królestwa Portugalji, w imieniu N. Królowej Donny 
M a r j i ; ratyfikowany był przez N.CESARZA w  dniu 3 1  
Marca r. 1851. Wymiana ratyfikacji, nastąpiła w L iz
bonie d n ia z/i4 Maja r. b., i od tej daty liczy się trwanie 
traktatu do ośmiu lat zakreślone. Artykuł X V  tego t r a 
ktatu, rozciąga go także do Królestw aPolskiego, wczem 
da się zastosować; zastosowanie zaś to, bliżej określa 
artytykuł VII.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerami Ce
s a r s k o  K r ó l e w s k i e g o  Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  I klas- 
sy, Rz: Radców S ta n u : Andrejewskiego, Zarządzają
cego Wydziałem Lekarskim Zarządu Cywilnego na 
Kaukazie, iRozowa, Członka Konsultacji Ministerstwa 
Sprawiedliwości,  zostającego przy Namiestniku Kau- 
kazkim .

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerem O r 
deru Stej A n n y  I I  klassy, P. B reithaupt, Profesora Kró- 
lewsko-Śaskiej Akademji Górniczej w Freybergu.

Przez Najwyższe Rozkazy J.  C. K. MOŚCI, posunięci 
za wysługę lat, z Radcy Honorowego na Assesora Roi- 
legjalnego: p. o. Sekretarza Dyrekcji w Banku Polskim 
Puchalski, ze starszeństwem. Z Sekretarzy Rollegjal- 
nych na Radców Honorowych: Assesor Prawny, p. o. 
Radcy Prawnego Rządu Gub: Lubels iJaszow s^i;  Inspe
ktor Składu Tabak w Działoszy nie Linda; Pisarz Maga
zynu Solnego w Nowem mieście Swietlicki, i Młodszy 
Rewizor Browarów w Warszawiz Hornowski, ze s ta r
szeństwem. Z Sekretarzy Guber.ijalnych na Sekretarzy 
Rollegjalnych: Assystent Kassy Gub: Płockiej Dembo
w ski, i Inspektor b abryki Tabaeznej w Krośniewicach 
Syrewicz, ze starszeństwem. Z Regestratora Kollegjal- 
nego na Sekretarza Gubernjklnego: Expedytor Ron- 
sumcyjny przy rogatkach Warszawskich Kierzkowski, 
ze starszeństwem. —  Przyjęty na służbę, z dymissjo- 
nowanych, uwolniony w r .  1851 z Połtawskiego P u łku  
piechoty, ze stopniem Kapitana Sluard, na Brandmej- 
stra Warszawskiej pożarnej Komendy, z przemianowa
niem na Sekretarza Kollegjalnego.—  Otrzymuje rangę



Assesora Kollegjslnego, p .o .  Sekretarza Wydziału Cel
nego przy Raocelarji Przybocznej Namiestnika Króle
stwa, Statkow ski, ze starszeństwem.

J W .X .  Józef Marszewski, Administrator Dyecezji 
K ujaw ske-K aliskiej, wyjechał z W arszawy  do Kali
sza .

JW . Edward Niemojewski, Koniuszy Dworu J. C. K. 
MOŚCI, Marszałek Szlachty Gub: Radomskiej, przybył 
z O leszna  do W arszawy.

JW . Zofja z Hr: Hauków Hau/re, Małżonka Naczel
nika Straży Ogniowej, przybyła z Wrocławia do W ar
szaw y.

Od dnia 5 Listopada r. b. rozpocznie się pobór: 1) 
w Kassie dochodów Skarbowych: a) Czynszu z g run 
tów Skarbowych za r. b., tudzież: b) Kontyngensu li- 
werunkowego za drugą ratę r. b.; 2) w Kassie Głównej 
Ekonomicznej: Czynszu z gruntów miejskich w W arsza
wie  położonych, oraz Czynszu zattenencji Zamkowych 
za r. b.

Wczoraj o godzinie 3ej z południa, pochowane zosta
ły na smętarzu Pow ązkow skim , zwłoki ś. p. Wojciecha 
Wierzbowskiego, Obywatela i Właściciela domu, zm ar

łego w 75 roku życia swego.
Otrzymano tu ze Lwowa smutną dla rodziny wiado

mość, że dnia lOgo z. m., tknięty apoplexją, rozstał się 
z tym św ia tem  wmieścierzeczonem, ś. p. Stanisław H r a 
bia S ta rzeń sk i, Obywatel ziemski. Żył lat 70.

Według wzoru Rady Budowniczej danego r. 1847, 
już  prawie każde miasto w Królestwie, mające fundusz 
ekonomiczny, jest zaopatrzone studniami murowane- 
mi z pompami żelaznemi, których dostarczają fabryki 
w W arszaw ie: E vansa, Duschika, i Banku Polskie
go na Solcu. Około roku 1637, za W ładysław a IV , 
są wymurowane studnie w Lublinie do 50 łokci g łębo
kości dochodzące. Zdaje się, budowane były przez ów- 
czasowego Inżenjera Logę, którego potomkowie dotąd 
w kraju zamieszkują i są spowinowaceni z JW . JX. Fi
ja łkow skim , Biskupem Hermopolitańskim, A dministra
torem Archi-Dyecezji W arszawskiej. Owczasowa b u 
dowa studzien w Lublinie, okazuje rozsądnego Inżenje
ra ,  gdyż bez uszkodzenia dwa wieki przetrwała i wie
kom jeszcze opierać się będzie. Lublin  tak trwałe wszy
stkie studnie mieć może, gdyż jeżeli braknie mu w oko
licy materjału na dobrą cegłę, z łatwością po drodze bi
tej sprowadzić może z Zamościa  cegłę zendrówkę  i w i
śniówkę, koniecznie wymagane do budowy dobrych 
studzien, zwłaszcza w znacznej głębokości, gdyż parcie 
ziemi na miękką cegłę, łatwo ją może skruszyć i zawalić 
studnię. Pod Zamościem  jest nieprzebrana kopalnia gli
ny na wyrób najdoskonalszej cegły. W roku 1837, ze 
zlecenia nieodżałowanego Inspektora Inżenjerów ś. p. 
Józefa Sch(juppe,h\itn\M  budujący ir»kl Zam ojski, z ce
gły umyślnie palonej w małych w y m im c h  pod Zamo
ściem , robił próby drogi brukowanej sposobem holen
derskim ', próby te okazały się odpowiednie celowi, lecz 
nie w każdym miejscu zastosować się dadzą, gdyż mate- 
r ja ł  na doskonałą cegłę, me wszędzie znajduje się; je 
dnocześnie robiono także próbę drogi wyłożonej g ru 
zem ceglanym żelazistego koloru wybieranego, według

s t rycharsk iego  spo sob u  m ów ienia ,  ze szlosów pieco- 
u $ c h ,\  ten sposób  na drodze pod Zamościem  n a j tw a rd 
szym  w y ró w n a ł  kam ien iom . Pod Lublinem  g ruzem  
z na jdaw nie jszego  rozebranego  Kościoła Śgo M i c h a ł a ,  
wysypano drogę ,  lecz to rumowiskonie odpowiada trwa
łości i nie jest w arte  zużytej na to roboc izny .— IU.B.

Do czynności odbyć się mających przy zwijaniu wy
granych 4ej klassy lo te r ji k la ssy  cznej, 0 raz wliczaniu 
do koła, tudzież przy ciągnieniu tejże klassy, zaprosze
ni zostali przez J W. Rz: R. St: Andrnult, Prezydenta m . 
W arszaw y, na Delegowanych, i udział w tycii czvnuo- 

ściach przyjąć mających, Obywatele tutejszego miasta, 
W W. Henryk Krem ky  i Xawery Schlenker.

Oglądaliśmy w tych dniach świeżo nadeszłe z zagra
nicy, ze znakomitej fabryki Czapka  w Genewie, zegarki 
złote; na jednym z nich,emalją kolorową wyrobiony jest 
portret Najjaśniejszego PANA wpopiersiu; na drugim 
również emalją ciemną, portret JO. Xięcia N amiestnika. 
Dokładność roboty zegarków, gustowne i eleganckie 
wykończenie wszystkich szczegółów, słusznie świadczą 
o znakomitym stanie i wziętości fabryki, z której po
chodzą.

Pamiętnym będzie dla m. W arszawy  r. 1851. Nie 
zdarzyło się nigdy, iżby w jednym czasie tyle wspania
łych gmachów, tyle wytwornych wzniosło się budowli; 
gdziekolwiek rzucić okiem, wszędzie ruch i czynność, 
wszędzie życie i praca; zaledwie H r: Andrzej Zam oyski 
zwrócił oczy wszystkich na olbrzymi budynek przez sie
bie wzniesiony, już Hr: K rasiński rozszerza pawilony 
obszernego swego pałacu; P. Grodzicki spieszy z dokoń
cz e n ie m  o c z e k iw an e j  o z doby  dla p ię k n e g o  K r a k : -P r z e d -  
mieście, a P. Lesser, z którego domem obznajrailiśmy 
Czytelników naszych, dopełnia brakujących w domu je 
go szczegółów. Gdy tak środek W arszawy  coraz nowe 
przybiera kształty, inne odleglejsze jej punkta nie za
pominają o sobie. W stronie trzech Krzyżów  w ulicy 
W iejskiej, powstał prześliczny pałacyk P. Małacho

wskiego; nieco dalej na miejscu znanej posiadłości Ti
voli, wznoszą się zabudowania przeznaczone jak wiado
mo na Instytut Szlachecki. Zdrowe położenie, obszerny 
dziedziniec, rzsdkiej piękności ogród, przepyszna pano
rama rozwijająca się z okien piętrowych. świadczą o 
szczęśliwym wyborze miejsca na pomieszczenie tak w a
żnego zakładu. Aby ocenić dokładnie cały ogrom doko
nanego już dzieła, należy przypomnieć sobie, iż od d. 
5 .Sierpnia r. b., to jest chwili położenia przez JO. Xię- 
cia N amiestnika  Królestwa, kamienia węgielnego, nie 
ubiegło jeszcze 3 miesiące. Należy osobiście widzieć tę 
energję Władzy, tę ezynność robotników, z jaką dzieła 
przedsięwzięte, mnożą się, w zrastają i rozwijają wszech- 
stronie. Na całej długości dawnego dziedzińca Tivoli, 
wznosi się już imponujący gmach główny wraz z pawi
lonami, a wszystko pod szczyt wyprowadzone; z jednej 
strony ustawiają olbrzymiej postaci kolumny dymo
we, żelazne, wagi 2000 fon:, oraz takie same kolumny 
wspierające wiązanie dachów i przystępują do zaciąga 
uia krokiew, z drugiej przygotowana i pomalowana ns  
pokrycie budowy blacha,zabezpieczy całość od szkodli
wego wpływu zmian temperatury. Biorąc miarę z do-
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k enanego już dzieła, śm iało  wnioskować możemy, iż 
gmach Instytutowy w zupełności ukończony, będzie sta
n o w ił  jednę z najgłówniejszych pamiątek, jakiemi rok 
18 52  w kronice W arszaw y  zajaśnieje.

Już pisaliśmy, że niektóre sukna, a pomiędzy temi 
Z  Bedlna  od P. Jacka Wolskiego, zwróciły na siebie u- 
wagę na wystawie Londyńskiej. Teraz dwóch an giel
sk ich  fabrykantów, przybyło z Londynu  do P ra g i Cze
sk ie j, w celu zwiedzeń czeskich  i m orawskich  fabryk 
sukienniczych.

P .  Alexander Skwarcow, poczestny Obywatel ’Kupiec 
tutejszy, x ięgą ludności stałej w domu pod Nr 4 1 3  lit: A, 
objęty, ma zamiar raz na zawsze osiedlić się w mieście  
Sheffield  w  A n g / j i Zarząd W arszaw skiego  Ober-Po-

w ę ze ł m iło śc i  fnoeud d’amour). W ęzeł ten podobny jes t  
doskrzydeł motyla, co jednak nieupoważnia bvnajmniei  
noszącego do n iesta ło śc i.

Nakładem i drukiem Wilhelma Hindem ith  w K aliszu , 
w yszły  Kalendarze  na rok 1852, to jest: K alen darz  
Domowy G ospodarski, w języku polskim, i Haus- 
h alen der  w języku niemieckim, które nabyć można  
w K aliszu  u Wydawcy, i za kilka dni w W arszaw ie  
przy ulicy Krakow:-Przedmieście, wprost ulicy Bednar
skiej, u Brodla; z nadmienieniem, że biorącym na tu 
ziny, odstępuje się stosowny rabat.

Liczne stada g ę s i  nadciągają ze wszech stron do W ar
sza w y ,  na bankiet w  dniu Śgo M a r c i n a  wyprawiany  
w którym gęś, tak wielką role odgrywa. T e które już'licmajstra, wezwał przeto osoby mające do niego ora- n r z v b v T  * T  0Ć^ wa:  T e  które M

w ną pretensję, aby w celu objawienia takowej w DfSe- f e l r »  * y“ *J- zdrozor\e’ 8 dJż de8*<=« po
ciągu 4ch tygodni od daty dzisiejszej, doSekoii nasznor bvwaia n y’i 3 hi ^ # , .P,ecj*oł.° podróż swą zwykle od-
towej zgłosiły  się. * J’ ^  P P° r * łoto niemało ich pochód utrudnia. D o

Powszechnem jest twierdzeniem, że jaki czas iest 2 r  1S 51  .w ydo.brzeJ^ } g eś  S to-M arcińska  
w dzień W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h ,  takich dni jeszcze bvwa Znaczna ć z e ś ń  "  *  n  I f  J a k  poprzedniczki,
zwykle kilka następnych, w miesiącu Listopadzie Zaurv  rza  Lidzie u do8tarczanych pochodzi i  Porno-

w r * ? !  i , c  m o iem ? ,  i o  p „ K ,  p „ , 2  ^ 4 5 "  „ 7  " 80  P,* " M  ” * , i e l k « b! ™
go tygodnia, czas dosyć przyjemny. Tera/nieiszv nhlńr n , -

Nakładem B. M. Wolfa w P etersbu rgu  druk niezna. r UDy męzkl’ można w dwóch
nych dotąd jeszcze poezji Bogdana Zaleskiewo  iuż sic ™  ■ S C a ** TUra ^ ez kaJ e.m buru) od pie-
rozpoczął, i wraz z drukiem powieści Lucjana n ’ U8 awiona *,a d* o c h  rurkach  mniejszych, (paletot
s k L o .  znacznie nosunietv z L a i  CJa"a 6 te m e ń ‘ na P»ntalon_ach), u dołu których wygląda' but werni-skiego, znacznie posunięty został.

Karnawał przyszły jeśli nie będzie jednym z najdłuż
szych, nie będzie też z liczby najkrótszych. Popielec 
przypada d. 25  Lutego, aśw ięconem  ja jk iem , daj BOŻE  
doczekać! obdzielać się będziemy d. 11 Kwietnia.

Odebrawszy złożoną w R edakcji Kurjera, broszkę  
zło tą , ofiarowałam stosownie do woliznalazcy rs. l , z  d o 
daniem do niego dla zaokrąglenia summy, k. 20 , a to 
na dochód Instytutu moralnie zanied: dzieci. Przyrze-

. — j  ̂ ”  j o H uu i  w c rn i“
xowany. Dla objaśnienia co  Wyżej, w inniśm y donieść  
ze nowy krój paleto tu , wynaleziony w P aryżu , prze
zwany został ru rą  od p ieca  (tuyeau de poele). Zapina  
się on pod szyją na patkę; ma rękawy szerokie bez 
mankietów, podszyte axamitem, kołnierz także axami-  
tny. P tn ta lo n y  robione są ztartanu w paski i w ko 
lorach mięszanych, albo w kwadraty bez strzemiączek  
bez wycięć żadnych; z tąd jak ru rk i  wyglądają. Kam i-

kając zarazem mocniej na drugi raz zaoinać "takowa Z  Z ,ka,szm ,ro .wa " k w a d ra ty  i wązka chustka na szy-
c z u j ę  Się W o b o w i ą z k u  z ł o ż e n i a  n a j s z c z e r s z e j  p o d z i ę k i  n i a j ą  t e ^ s t r o j f ^ T a k paletf u,'  d o P c ł '
t e m u ż  ł a s k a w e m u  z n a l a z c y  za z w r o t  m o j e j  z a u b v  a nie 3  a ?  J ! Q? z ł o s l , w a  m o d a  d ° P ro w a -

rano- -w. ,  ,  ■ w ł j - u j . M i n v i  u u i a w i u  j u u
ją Wdzięczność przez skreślenie kilku s łów  w tem  pi
śmie, za pośrednictwem którego otrzymałam najpier- 
wszą i pocieszającą o znalezieniu mej zguby wiado
mość.

O pom row iach  czyli śl imakach nagich, o których do- 
n o s /o n e m  było w Kur je r ze  Warsz:  Nr 2 8 6  i 28 8 ,  jeszcze  
A luk  na k o n c n  kon tomu swniei 7 . n n l „ ~ ; : ____ •

Dzieło Treść Nauki Przyrodzenia, r. z. w W arsza- 
w ie  wyszłe, jak na początku Czerwca doniesiono, na 
pewien czas, na przypadek żądania większej ilości 'zło
żone zostało na składzie w X ięgarn i O rg e lb ra n d a .'Gdy 
już na teraz potrzeba tego składu ustała; przeniesione  
napowrót zostało do jednego z wydawców, A. R adw ań-

J I n  . 1 .T ” — s  g nn ia siym  ,
1 odsyła Czytelnika do tomu I l lg o  swojego dzieła o ro- eznvch x ieaar iv  « M 0
ślinach, gdzie sposób na wygubienie tych szkodników J  Xięgar*yj zł.
podaje. • 15 1 w o a n w o w  Ziem ow it, Mazur skom ponowany na fortepjan i ofia-

Przed laty jakie 30ci, by ł w modzie wielce kolor zwa- J*°dleu>*tiemu, przez Henry-
ny kolorem m yszy  p rze s tra szo n e j  (souris ettr’aveel" V Chojnackiej:o, *9zedł nakładem Składu nót Gust: 
lat temu kilka weszły *  «node konie ,  J 3 ż ^ 7 e ris t "  l ' J w  a r» We w sz*slkich Składach
roses); trzy lata temu Damy p o w sz e c h n e  n r z y ie ł^ k T  r  **“ \  ° m  U IL B u rtiS °  w K a'

U *  ch“  M  ' S n . e m ,
la /" O “ n fch fc jk 'P,T m ć, «  dJmu1 ,P°  , P°*l r , ' « , s m



— l . m  —

bram ą. Wszedłszy więc znalazłam akuratność roboty 
połączoną z wielkim gnstem, spiesznem wykończe
niem, oraz cenę nader umiarkowaną. — Melanja Ze
brzydowska-

Mody wschodnie zaczynają się ukazywać. Damy no
szą kamizeleczki pąsowe złotem wyszywane; mężczyźni 
zaś po domach, pyszne szlafroki stylu wschodniego 
z kaszem iru , materji tureckich  lub perskich. (Nie ma
ło  ich dostarczyły przybyli w r .  b. do W arszawy  kupcy 
Blicharscy). Szlafroki podszywane są kitajką czarną, 
a obszywane szerokim galonem jedwabnym tegoż ko
loru.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i Pragskich  p ła 
co n o :  za korzec 4ro-ćwierciowy żyta  rs r .  3 kop. 18, 
pszenicy  rs. 4 k. 42 '/z, jęczm ienia  rs. 2 kop. 55, owsa 
rs .  1 k. 6 4 7 2, siana  furę jednokonną od rs .  2 k. 70 do 
rs .  3 kop. 60, siana  furę parokonną od rs. 4 kop. 5 
do rs.  6 kop. 15, słom y  furę zwyczajną od rs. 1 k. 20  
do rs. 2  k. 9272, karto fli korzec rs.  1 kop. 41, okowity 
garniec kop. 98, szum ów ki garniec kop. 58 ,

K urs  onegdajszy: za imperjały, dają rsr. 5 k. 18; za 
dukaty hol: nowe ważne, dają rs. 3; listy zastawne no
we, za 100 zł., ż ą d a ją  rs. 14 k. 94, dają rs. 14k .93 ;  war
tość kuponu k. 2T /3 .

Nakładem i drukiem 5. O rgelbranda, X ięgarza i Typografa 
p rzy  ulicy Miodowej N r. 496, wyszedł K alendarz  P o w sz e 
chny  na rok 1852, liczący ju ź  rok ośmnasty swego istnienia, 
i zaw ierający  oprócz zwyczajnych kalendarskich wiadomości, 
następujące artykuły : Opis P a ła c u  i  Ł a z ie n e k  K ró lew skich  
przez F . M. Sob ieszczańsk iego; P odróż N iem k in i na  około  
św ia ta ; B u d o w n ic tw o  w ie js k ie : uwagi o wyborze i użyciu nie
których główniejszych m ateryałów , a mianowicie o d rzew ie , 
przez B o les ła w a  P o d cza szyń sk ieg o ; Ustęp z  h is to ryczn eg o  
opisu  m ia s ta  P io trk o w a  przez J . P ;  Z w y c za je  i  obrządki 
■weselne u s ła w ia n  szlązkich ; tP a r u n k i  pod jakiem i A n d rze j  
H rabia  Z a m o jsk i i S p ó łka , zboże na swych statkach spław iają 
i sprzedaż takowego u łatw iają . B ady tyc zą ce  się  dom ow ego g o 
sp o d a rs tw a :  Angielska zapraw a solna do mięsa; przechowanie 
ja j; suszenie zielonych jarzyn; robola mąki zkartofli suchą dro
gą; ochronienie mąki od moli; przechowywanie śliwek; prze
chowanie mięsiwa i włoszczyzny; uczynienie zsiadłego mleka 
ciekłem; upieczenie chleba bez zakwasu; środek na pluskwy; 
środek zabezpieczenia nóg od przeziębienia; pieczenie pączków; 
bluszcz pokojowy. P ra w id ła  w ych o w a n ia :  O czytaniu; o w y 
chowaniu swych dzieci; uwaga dla troskliw ych o wychowanie 
swych dzieci rodziców; początek wychowania. Rys z życia 
W ashingtona; modlitwa z dziećmi; nasze gospodarstwo; zasługa 
rodziców; obejrzenie się na młodość; próżnowanie; przestroga 
dla rodziców; wczesne ubóstwo błogosławieństwem; dziewięć 
regu ł życia. R ozm a ito śc i:  Bezpieczne ulokowanie kapitału. 
Praw dziw a w iedza. Doświadczenie, Krótki dowód, Bog we 
wszystkiem, Zmiana, W ytrw ałość, Potęga bogactwa, N ajucią
żliwsze podatki, X iążki na ogień.—Cena exemplarza kop. sr. 35. 
Skład główny w X ięgarni wydaw cy, gdzio i wszelkie iuue Ka
lendarze nabywane być mogą pojedynczo lub tuzinami.

Donoszą nam z Radomia, iż Publiczność muzykalna 
miała przyjeroność słyszenia wtych czasach przejeżdża
jącą  * Berlina, śpiewaczkę. Pannę Konstancję Sr.hulke. 
Artystka ta na danym tamże koncercie, wykonała różne 
dzieła Meyerbeera, Beltiniego i t .  p. Piękna intonacja, 
g ł o s  silny i rozległy, główne zalety tej przyjemnej 
śpiewaczki, którą tez Publiczność z zado woleniem przy
ję ła .  Panna Schulke  o ils wiadomo, ma zamiar wystą
pić i w innych także miastach Królestwa, gdzie zapewne 
takie same jak w Radomiu  czeka ją  przyjęcie.

W mieście Powiato: Piotrkowie, przy kolei żelaznej 
położonem, założony został dla dogodności Władz i 
Publiczności, p r iez  Stanisława Markowskiego, Skład 
wszelkich Materyałów piśmiennych z fabryki Banku  
Polskiego Jeziornej, i sprzedaje się po cenie fabrycznej 
jak w Składzie Głównym w Warszawie. Przyjmują się 
także w kom is: kalendarze, nóty muzyczne, i t. p. dzie
ła .— W składzietym znajduje sięjuż Kalendarz illustro- 
wany, wydany nakładem I. Unger.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur je ra  od A. B. rs. 2, 
dla 70-letniego starca Pielawskiego, przy ulicy Długiej 
pod Nrem 572/3.

Onegdaj w Teatrze Rozmaitości, przyw° ł aui zostali: 
po Kom: M ałżeństwo z rozkazu, Panna Moroz 2-kroć, 
oraz PP. Komorowski 2-kroć, i Rychter; po Kom: Na 
wielkim kwiecie, Patii Komorowska, i Pan Chomiński. 
Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Balecie Esmeralda, Pa
ni Turczynowicz 5-kroć, PP. Alexander i Antoni Tarno
wscy, oraz K rzesiński, po 2-kroć.

Znana na scenie naszej komedja W ujaszek  z Amery
ki, zawsze z upodobaniem widziana w Teatrze Rozm ai
tości, została przedstawioną w tych dniach na Teatrze 
Krakowskim, i z ró w n em  zadowoleniem przyjęta.

W dniu 16tym z. m. Piotr Słowicki, Oficjalista przy 
kolei żelaznej, przywieziony do Szpitala Sgo R e n e b y k t a  
w Częstochowie, jako cierpiący pomięszanie zmysłów, 
i pozostawiony w Kancelarji szpitalnej, wybiegł z tej
że na podwórze, z Umtąd zaś wpadł do oficyny, gdzie 
porwawszy wałek od magla, uderzył nim kilkakrotnie 
w głowę Kacpra Małek, w służbie za stróża przy szpi
talu pozostającego, lat 74 liczącego, tfderzeuia były tak 
silne, iz zupełnie głowę mu potrzaskał. Warjat przez 
przybyłych na pomoc ludzi, związany i do Szpitala od
prowadzony został.

W W ładysławowie Powie: Konińskim, wdowa, jat 
31 licząca, sporządziwszy odwar z makówek, napoiła 
nim własne dziecko, 15 tygodni wieku mające, które 
po użyciu tegoż, w kilka godzin żyć przestało.

Jeszcze zima nienadeszła, a już w ilki zaczynają swoje 
sztuki wyprawiać. W dniu bowiem 16go z. m., 10-letni 
chłopiec wiejski z kolnnji Chrosty, spędzając bydło z pa
stwiska, został napadnięty przez wilków  i pożarty.

Piszą nam z Londynu na d. 25 z. m . . Pszenica  bez 
zmian, pomimo znacznych tranzakcji ostatniemi dnia
mi; dobre gatunki zawsze popłacają. Wczoraj sprze
dano tu dobrą pszenicę  z nad Bugu, po 45  sz: za kwar- 
ter  (włącznie frachtu i wszystkich kosztów), co nie jest 
bynajmniej złą ceną w tej chwili. Wywóz na ląd stały, 
zwłaszcza do prowincji Nadreńskich  przez Belgję. nie 
ustaje, i ta okoliczność, łącznie z chorobą kartofla, u- 
trzymuje cenę pszenicy, która inaczej, przy tak znako
mitych dowozach z całego świata i po tak dobrym rezul
tacie żniwa w Anglji, miałaby niewątpliwie dążenia na 
dół. Spekulanci na targu zbożowym mają dobrą opinję 
co do blizkiej przyszłości tego ziarna.

Z  P etersburga.— Panna Nadzieja Lieders, m ianowa
ną została Panną H o n o r o w ą  N. CESARZU W E J .—  F a 
bryki cukru z buraków w Cesarstwie, wyrabiają corocznie
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3 2 ,0 0 0 ,0 0 0  funt: tego p ro d u k tu .—  K olej żelazna Peter 8- 
burgsko-M oskiewska, dzieli się na 8  oddziałów i 3 4  
stacji . Oddziały są  w Petersburgu, Lubani, Mało-Wi- 
szersftu, Okułówku, Połogu, Spirowie, Tvierze i w Mo
skwie. (Stacja Klinska  jes t  pośredn ią  między Twerem 
a Moskwą). O gólna  d ługość  kolei żelaznej, wynosi w ers t  
607. (Kolej żelazna Petersburgsko-M oskiewska, je s t  
prze to  o k o ło  dwa razy dłuższa od kolei żelaznej War
szawsko- Wiedeńskiiej,\\ciĄc6i w e rs t3 0 8  (w tych ,z  War- 
szaw y  do Granicy w iors t 287; z Skierniewic  do Łowicza 
w io rs t  21 ) .  Przy  drodze żelaznej Petersburgsko-Mo
skiew skiej, je s t  te legraf elektro-magnetyczny.

A m e r y k a . —  W Kubie spoko jno ść  panu je  zupełna ; 
w Stanach Zjednoczonych  opin ja  zm ieniła  się; trzeciej 
w y praw y , do Lopezowych podobnych, p rzyna jm nie j  tak 
ry ch ło  spodziewać się nie n a le ż y .—  Rewolucja  w p ó ł 
nocnych p row incjach  M exyku , zakończy się zapew ne u- 
tw orzen iem  nowej Rzplitej, k tóra  z czasem podobnie  
jak  Texas z Stanam i Zjednoczonemi połączy się. —  
W iadom ości o b ankruc tw ach  w New-Yorku i o g ro- 
żącem tam przesileniu handlow em , były przesadzone; 
obaw y znikły zupełnie .  —  Izby w ysp Sandwich, u- 
pow ażniły  K ró la  Tameameah II, by wyspy te oddał pod 
opiekę jakiego wielkiego państw a, zapewne Stanów  
Zjednoczonych Ameryki, bo Anglja  tego p ro tek to ra tu  
ju ż  dawniej odm ów iła ,  gdyby Francja  po no w iła  swe 
do tych wysp pretensje .

A n g l j a .  —  Na wniosek Xcia Alberta, K om iss ja  wy
s tawy  p os tanow iła  z przewyżki dochodów  udzielić P. 
Paxton  nag rod ę  10,000 duka:, i gratyfikację  8 ,0 0 0  
duka tów  oddziałom saperów , użytym przy budowie 
gm achu kryształow ego  i do straży wystawy. S to w a
rzyszenie  sztuk pięknych postanow iło ,  także na w n io 
sek Xięcia Alberta, urządzić pre lekc je  publiczne o ko
rzyściach wystawy p ow szechne j .—  Sir  F ryderyk  Peel, 
syn  wielkiego S ir  Roberta, zostanie P odsekre ta rzem  
stanu  w m in is te r jum  o s a d . —  Urzędowy o rg an  do
nosi ,  że rząd nie myśli wysyłać do Kap znaczniejszych 
po s i łkó w ,  jak już w ypraw ione ,  a lbow iem  te do u k o ń 
czenia wojny wystarczą. —  L ord  Stanley  don iós ł ,  że 
te leg ra f  podm orsk i wkrótce o tw ar ty m  zostanie  dla p u 
bliczności; wszystkie zawady urzędow e już  usunię to . 
P rzy  ostatn ich  próbach ,  przesyłka depeszy z Paryża  
do Dower i odpowiedź napo  wrót, trw a ła  tylko l ' / 2 m i
n u t y .—  Dla połączenia m ias t  Liverpool i Birkenhead, 
znakom ity  Inżen ier  Cunningham  podał projekt,  by pod 
b u rz l iw ą  i szeroką rzeką Mersey, na k tóre j  m ostu  p o 
staw ić  nie m ożna, po prow adzono  tunel tubow y z p o 
d w ó jn ą  kole ją  żelazuą i chodnikam i dla pieszych; k o 
szta oblicza na 5 0 0 ,0 0 0  d u k a tó w .—  P o s e ła ustrjock i
i P o se ł  neapolitański, podobno  opuścili  L ondyn .__
Wiele rządów  niemieckich, zwłaszcza po łudn iow ych ,  
rob i w Londynie znaczne zakupy zbożu am erykańskie
go . — Jenny  Lind znow u  udać się ma do Am eryki w d. 
15ym p .m . ,  by tam daw ać koncerta .

A c s t r j a . Wiedeń 28go Paiilz:. —  Cesarz w dniu 
2 8 ym p rzyby ł do Czerniejowic, stolicy p row inc j i  Bu
kowiny; p rzez ca łą  5 -m ilow ą drogę  od stacji Zaleszczyk, 
stali co 16 s tóp  ludzie z pochodniam i. Cesarz tak był

zadow olony z pobytu sw ego w Raduczu: że p o s tan o w i ł  
go na 2 4  godzin p r z e d łu ż y ć .—  Cesarz w róci tu oko ło  
3 Igo  zapewne przez Lwów . —  H r:  Stadion  w ró c i ł  tu 
taj iG raefenberga; lekarze wątpią, by m ó g ł  przyjść do 
zdrowia; (cierpi on pom ięszan ie  zmysłów ), i sp raw am i 
państwa zajm ować się nie m o ż e .—  M ałżonka Feld- 
zeugm ejs tra  v. Haynau, nagle  w G m tz  u m a r ła .—  S p ra 
wę uwłaszczeuia w ieśniaków, zupełn ie  w Czechach u- 
kończono; właściciele o trzym ają  w ogóle w ynagrodze
nia 31 m iljonów  z ł r . —  Rozdział adm inis tracyjny Au- 
s tr j i  wkrótce ma być zmieniony. —  Z Węgier donoszą , 
że now y G u b erna to r ,  A rcy-X iążę  Albert, coraz więcej 
zyskuje  sobie serca łagodnośc ią  i w zględnością  dla Wę
grów . —  Inżen je row ie  już wytknęli k ierunek  kolei że
laznej z Dembicy do Jarosławia, i roboty w tym r o 
ku rozpoczną ;  lin ja ta je s t  przedłużeniem kolei z Bo
chni do Dembicy, bardzo już  w robotach posuniętej,  ko 
sztem rządu budow anej.  Z Jarosławia  kolej pójdzie 
przez Przem yśl i Lwów do Brodów; na tej linji roboty  
zaczną na w iosnę  roku przyszłego; ze Lwowa p o p ro 
wadzą jeszcze kulej przez Czerniejowce do m ołdawskiej 
granicy. Koleje żelazne węgierskie, m ają  połączyć 
z Galicyjską, za p om ocą  linji przez Tarnów, EperieS 
i Miskolcz do Pesztu  poprow adzonej;  kolej to t rudna ,  
bo przechodzić m usi przez Karpaty, i dotąd jeszcze 
niew iadom o, czy ją  poprow adzą  wzdłuż brzegów Du
najca, czy też wzdłuż b rzegów  B iałej. Kolej żelazną 
Galicyjską, połączą z ko le ją  żelazną północną; n iew ia
dom o tylko, czy ta gałęź budow aną  będzie kosztem rzą 
du, czy kosztem prywatnych. Z apew ne także na Kra
ków  jej nie poprow adzą; potrzeba  by bowiem budow ać 
dwa mosty  na Wiśle. —  Jeszcze w tym miesiącu  Mi
n is te r  skarbu  ogłosi u rzędow nie  o wypadku osta tn ie j  
pożyczki. —  H r:  Montemolin przybył do Wenecji. —  
W  Lombardji og łasza ją  ciągle cząstkowe u ła sk aw ie 
nia poli tycznych w ię ź n ió w .—  Ceny zboża znacznie tu  
spadły .

F r a n c j a . Paryż 27 Października. —  Nareszcie Mo
nitor  og łos ił  dekreta P rezyden ta ,  nowych M in is t rów  
m ianu jące .  G abinet ten, sk łada się z następujących  osób: 
Corbin, P ro k u ra to r  J lny  w Bourges, M in is trem  s p r a 
wiedliwości; Turgot, b. Pu łkow nik  k ira s je rów ,  M in i
s t rem  sp raw  zag:; K .Giraud, wychowania publicznego; 
Thorigny, sp raw  wew:; Casablanca, hand lu ;  Lacros
se, ro b ó t  publicznych; Leroy de St. Arnoud,vio jny ; For- 
toul m aryn ark i ;  Blondel, b. Naczelnik wydziału cyw il
nego, M in is trem  skarbu; de Maupas, P re fek t dep: Ha- 
ute-Garonne, Prefektem policji. P o  d ługich tedy u k ła 
dach, Prezydent wybrał ludzi n ieznanych w św iec ie  p o l i
tycznym, ale m ocno jego sp raw ie  pośw ięconych; gab i
net  tern bowiem silnie bonopartystowską  ba rw ę  nosi .  
D owodzą, że M inistrow ie ci, p rzedstaw ią  tylko Izbie o- 
dezwę Prezydenta, potem  się u sun ą ,  i że z daw nego  ga
binetu PP- Fould i Rouher  do władzy p ow rócą ;  p ie r 
wszy bowiem jest osobiście  bardzo miły P. Lud: Bona
parte, drugi zaś p row adz ił  wszystkie układy, leszcze 
wczoraj n iespodziew ane się podobnego gabinetu, i n a 
wet układy p ro w adzono  z P.Ducos, bo P .B itlautt w czo
ra j  od jecha ł do Nantes. K om issja  n ieustająca ob o ję -
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tnie  wiadomość o nowym gabinecie przyjęła;  pos i edze
nie,  na k tór em zebrało się 31 cz łonków,  uie t rwa ło  
kwadransa .  Dzienniki  Elizejskie  pochwalaj ą  Dową 
kombinac ję  minis ter ja lną,  ale bardzo nieśmiało.  No 
wi Minist rowie,  przedstawią wniosek zniesienia p r a 
w a  z 31 M ' j a . — Prezydent  wróci  do Elysee  dopiero 
w d. 30  b. m . — Ki lkunas tu  Prefektów i Podpref ektów 
p rzybyło  tu z południowej  Francji, po nowe i n s t ru k 
cje .—  Dekretem Prefekta policji ,  ciągnienie loterj i  zło 
te j  sztaby, odbędzie się 16 Listop: .— Kabylowie w g ó 
rach Dellys powstal i ;  dzienniki algierskie  dowodzą,  że 
potrzeba t am wyprawić kilka kolumn wojska  dla p rzy
wrócenia porządku.  —  Niektóre miasta  Francji ma)ą 
zamiar  urządzi ć bankiety na cześć wystawców fra n  
cuzkich, ozdobionych medal em londyńskim . —  P r e 
fekt  Carlier zapozwał  o oszus two jeden z dzienników,  k tó 
ry  doniós ł ,  że urzędnik ten kup i ł  majątek ziemski  za 
50 0 , 00 0  f r .—  W Fau w d. '24 dało się uczuć t r zę s i e
nie  z iemi .— W depar tamencie  Cher ciągłe a r e sz towa
nia,  i  powodu  ostatnich roz ruchów.

N ie m c y . —  Zdrowie  Króla  Hanowerskiego, po g o r 
szyło się m o c n o . —  O krę t  iWashington żeglujący p o 
między Bremen i StanamiZjednoczanemi, z a toną ł  po 
dobno  z l icznemi pasażerami na pełnem morzu ;  tylko 
t rzech maj tków życie u r a t o w a ł o . — Wyznaczono już 
pułki  mające składać ko rpus  związkowy w Frankfur
cie. —  Zaprzeczono wieści, że a rmja  p ruska  zostanie 
u r uc ho m io n ą  na 1 Listopada.

P o r t u g a l j a . —  S ą dz ą ,  że p o  z e b r a n i u  się izb,  g a b i 
n e t  Sa/dnnha  u s t ą p i  mi e j sc a  z r ę c z n i e j s z y m  m ę ż o m  s t a 
n u . —  W  c a ł y m  k r a j u  s us za  p a n u j e ,  i o b a w i a j ą  s ię  g ł o 
d u  z tej p r z yc zy n y .

Pr usy. —  W d. 21 i 22  z. m..  Kró l  P ruski, w t owa
rzystwie licznych uko ronowanych  gośo i : Kró la  Saskie
go, Xcia Brunświckiego, Xżą t  Karo l a  i Albrechta P ru
skich, Alber ta  i Jer zego Saskich, Augus ta  Wirtemberg- 
skiego, F ryde ryka Hesskiego, i Dziedzicznego Xięcia 
Anhalt-Dessau, odbył  wielkie ł owy w lasach Letzlingen. 
D yrygowa ł  niemi Hr:  v .d . Asseburg, Wielki  Łowczy .  
M nó s t wo  przybyło dziedziców z różnych s t ron na tę 
w yprawę  łowiecką .  Pierwszego dnia ubi to 150 daniel i  
i 7 0  dzików.  W dniu na s t ępnym legło 5 0  danieli ,  4  je
lenie i 80  dzików. Kró l  P ruski sam ubi ł  23 sztuk g r u 
bej zwierzyny,  a Król  S a sk i  18 sztuk.

W ł o c h y . —  W Turynie ciągle p r a c u j ą  nad p rzypro  
wadzeniem do sku tku  konkorda tu  z S T O L ic ą  A p o s t o ł  
ską ;  rzecz jednak opo rem idzie; potrzebaby bowiem 
znieść prawo Siccardi, a tego gabinet  zrobić n i e m o że .— 
K ró l  SeapoHtański dekretem z 20  z. m.  poznos i ł  gwar-  
dje narodowe  w całym k ra ju .—  P a p ie ż  p rzy j mowa ł  na 
audyencyi  Lo rda  Campbell, Lo rda  Wielkiego Sędziego 
Angielskiego.

R o z m a i t o ś c i . —  Bloomerysm  z j a wi ł  się  w Paryżu! 
P i e r w s z e pantalony  p r z y w d z i a n e  pr zez  Francuzkę, u k a 
z a ł y  się w tych  d n i ac h  na Bulwarach , p om i ę d z y  2 g ą  a 
3 e i ą  p o  p o ł u d n i u ;  w i e c z o r e m  wi dz ia no  je w t ea t rze  Odeo- 
nu. K obi e ty ,  k t ó r e  mają  c h a r a k t e r  d os yć  m ęz k i ,  a b y  
n o s i ć  pantalony, l u bi ą  t r age dje ;  ile razy  wi ęc  afisz o- 
g ł o s i  Fedrę. a l b o  Koryo/ana, ws zys tk i e  Bloomerystki

z całego Paryża, ukażą się w teatrze.  Zjawieisie się 
p i e rwszego  kos t i umu  a la Bloomer, nie uczyni ł o takie
g o  wrażeuia,  jakżegoby spodziewać się należało,  ale po 
wodem tego był  dzień dżdżysty, wybrany  na i n aug u r a 
c ję  tego pomys łu .  P nryinnie  dnia tego nie spacerowal i ,  
ale chodzil i;  ci co spotkal i  angielskie pantalony. s ą 
dzil i ,  że to było ubran ie  na deszcz; inni mniemal i ,  ze 
dama .  która  je nosi ła,  była w iwandyerką. S łowem,  
nie było żadnego po ruszenia  umys łów.  Po mi mo  tego 
mło da  uczennica Pani  Bloomer, nie śmia ło chodzi ła 
po mieście,  i tw a rz  swo . ą  zasłaniała parasolem.  W t e
a t rze wprawdzi e parasol  nie zas ł ania ł  jej twarzy,  bo 
go  oddała  za kon t r amarką ,  ale widok bloomerystnów  
g in ą ł  pod ł awkami .  W antrakcie  wszakże widzowie 
mieli  przy jemność  oglądani a damy i jej pantalnnów  
w foye, gdzie sobie kupowa ła  ciasteczko.  Jednem 
s łowem,  wzruszeni e tą  innowacj ą  spowodowane ,  by
ł o  żaune i w teatrze;  ludzie, którzy przyzwyczajeni  są  
widzieć w Fedrze, wielką poczwarę  ł u skowatą ,  z w y 
ciężającą rycerza i... dwa jego konie,  nie dziwią się 
j uż  n i c z e m u , —  Przy  rozbi eraniu jednego z domów 
przy ulicy Breda w Paryżu, i rozbiciu s tarej  belki ,  wy 
skoczyła  z niej żywa ropucha. Dom ten w-ybu,o*auy  
by ł  w  wieku XIV;  przypuszczając  więc.  że d rzewo śc i ę
te na belkę,  mog ł o  mieć lat kilkadziesiąt ,  płynie  z tąd 
wniosek,  że ropucka  ta żyła w drzewie oko ło  pięć wie
ków.  Odes łauo j ą  wraz  z p ro tokó ł em znalezienia,  
do Ogrodu Zoologicznego. —  Pewien żar ł ok dał  się 
z tern słyszeć w r es tau racj i :  »To rzecz d/. iwna, że moi  
przyjaciele chcą  koniecznie,  żebym na ich listy o d p o 
wiadał ,  a ja i t a k  m a m  w i e l e  p r a c y ,  aby dob rze  zjeść i
wypić,  więc muszę  potem zawsze wypoczywać . ”

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y
B ąkow scy Ant: Oby: z Kraśnika, i Henr: Uczeń Uoiwcr: z Dorpatu 

n r  556; Chodakowski Otto Oby: z (tub: Grodzieńskiej nr 476; Cie
cierski Stef: Oby: z Ciechanowca nr 613; Colliguon Jan Alexy K ra
w iec z Paryża nr 490 /j; H eu n r iu h  F ryd: M ajster S t o l a r s k i  z Londynu 
n r7 3 7 /s ; Minasowicz Juljan Oby: z Potyczy nr 625; Makarewicz 
K rystyna Ż o n a  Jubilera z P o z n a n i a  nr 485; P o d b o r o d e o s k i  Euge: Ob: 
z Gub: W ołyńskiej n r634; Sieklucki Kunst: Sekr: Gub: z Gub: Miń
skiej n r625 ; W alew ska Karo: Oby: z Małej wsi n r4 7 1 ; W ołowski 
F elix  Oby: z Osuchowa n r6 1 3 .

W y je c h a li:  A lary  Jul: A rty: Muzy: do Petersburga; Bardziński 
Zygm: Oby: do Sokołowa; D reszera J e n e : L c j t :  do Petersburga; Lu- 
bowidzki Karol Ob: do W idzewa; M n i e w s k i  Fel: Ob: do Kutua; W o j
ciechowski Jan Patron do Badomia.

SJOSflFałSlEMiA.
Potrzebny je s t  C G W EB N Elt, posiadający gruntow nie ję z ę k  

niemiecki, początki francuzkiego lub niemieckiego i m uzykę; zgło
sić się raczy  p rzy  ulicy Podw al, do W łaściciela domu pod Nr 
500 lit: c.

’jk Mam honor uwiadomić Szanownych Panów , k tórzy m n ie# ' 
M dotąd zaszczycać raczyli powierzaniem robót, iż p rzen io -©  
© iłe in  mieszkanie moje z ulicy Miodowej, na ulicę Długą, d o tf  
m  domu W- P ra im o w s k ie g e , _\Tro 546; gdzie wszelkie ohsta- 
^ lu u k i  i zamówienia, jak  dotąd tak i nadal, uważam  za obo-%  
m w iązek , uskuteczniać na czas umówiony z jak  n a jw ię k s z ą #  
# a k u ra tn o śc ią  i dokładnością. fflr
JM Jan S iem ia n o w sk i, M ajster K raw iecki. ^
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Na mocy rozkazu JO. X cia Główno-dowodzącego czynną A rm ją, 
w  zarządzie Jenerała Intendenta Armji, odbędzie się licy tacja , na 
przew ózkę z Magazynu Nowogieorgiewskiego, MĄKI, dla Szpitalów 
W ojskow ych exystującyeh w  Królestwie Polskiem i w  Brześciu L it:. 
Term in do licytacji naznacza się na dzień 22 Paźdz: (3 L istop:), a  
p rzetarg i na dzień 26 Paźdz: (7 L istopada) r. b.

W  Z arządzie Jenerała Intendenta Armji Czynnej, odbędzie się li
cytacja na oczyszczenie KLOAK w  ciągu roku jednego t. j .  od 7 L i
stopada r. b ., po tenże dzień r. p., w  zabudowaniach In tendentury na 
Nalewkach Nr 561. Termin na licytację naznaczony na d. 23 Paźdz: 
(4 Listopada), a na przetargi na d. 26 Paźdz: (7 L istopada) r. b.

Prz%była osoba ze  ̂ wsi, ma do sprzedania PO
JAZD lekki, mało uzyw ąny, z fordekiem, dwoma 
oknami, może być u ży ty  na dorożkę;—  oraz dw a 
KONIE rosłe, gniade, z Cbomoutami Krakowskie-

mi, za rs. 200. Wiadomos'd p rzy  ulicy Nowolipie N ro 2440;__
tamże żądany je s t DOMEK z Ogrodem, na w ypła tę , lub z sum
mą nieletnich od 12 do 30 ,000 zł.

KOLONJA w  gruutacb zupełnie dobrych, od rogatek Mokotow
skich w iorst 11 odległa, m ająca Dom mieszk: z 4 Stancji złożony, o- 
raz  i inne Budowle gospodarskie w dobrym stanie, dw a sady, sa
dzaw kę zarybioną, i inne dogodności; oraz zoaczua ilość zboża 
w  snopie, kartofli, kapusty urządzonej i różnych ogrodowizn znaj
duje się, a zasiew y na zimę są  bardzo ładne, w ilości ży ta  k o re y !4 , 
pszenicy 7, i koniczyny garncy 18, i łąk i gruntow e. Ktoby tako- 
w ą  życzy ł kupić lab  w zastaw  pew ny w ziąść, z inw entarzem  ż y 
wym  i m artw ym  lub bez, niech się zgłosi do Cukierni Pani Mini przy  
ulicy N ow y-Sw ial, naprzeciw Izby Obracliuukowej, a to w Niedzie
lę , Poniedziałek, i w każdą Niedzielę następną z rana od godziny 9 
do 10, po południu od 2 do 3.

S E R  angielski Chester, z sław nych fabryk P . Dixon, funt po 
kop: 2 2 ’/ s ,  i w całych kręgach po kop: 20, nadszedł w  komis do 
sprzedania, do SkładH Nasion i Cukru k-rajowego Dra F . Betzhold 
p rzy  ulicy Senatorskiej Nr 471, obok Resursy.—  Tamże dostać mo- 
ŻBa MUSZTARDY praw dziw ej Sareptańskiej w  pęcherzu, funt po 
kop: 75, poł funt: kop: 38 i ćw ierć-funt: kop: 20; M usztardy angiels: 
w  mączce i w paczkach, po kop: 60, 30 i 15.

A P ł K R A  z DOMEM murowanym  o piętrze, z Ogródkiem, 
wm ieście W łocław ku, je s t do sprzedania. W iadomość na miej
scu u W łaściciela Karola K iersza, N r 107.

F abryka w yrobów  PLATEROW ANYCH, Norblin e t C®.—  Dzię
kując za łaskaw e względy Szan: Publicznosći, k tóra uas dotąd swem 
zaufaniem zaszczycac raczy ła , mamy honor donieść, iż nasz Maga
zyn dotąd exystu jący  na Krak:-Przedm : pod N r 444, przenieśliśmy 
pod Nr 446 do domu W . Kohler p rzy  tejże ulicy, w prost Odwa- 
chu; gdzie jz k  dawniej tak i te raz , najusilniejazem naszem sta ra 
niem będzie otrzym ać sobie^ nadal pozyskane w zględy. Co tem  
bardziej dopiąć mniemamy, iż zaopatrzyliśm y tenże w mnństwo no
w ych i eleganckich a rtyku łów , których ceny w szystkich są jak  
najum iarkowańsze.

W iedeńska KOMODA, grająca opery i różne tańce, je s t do sprze
dania p rzy  ulicy Leszao pod N r 7 1 9 , W iadomość u W łaściciela 
tego domu.

Młodzieniec z prowincji, m ający la t 18, posiadający ję z y k  pol
ski, niemiecki, i nieco rossyjski, życzy w stąpić do jakiego HANDLU, 
F abryk i, lub innego podobnego fachu. Ktoby 3obie zyczyf tako
wego, może powziąść wiadomość przy ulicy Żelaznej, na rogu 
Ogrodowej pod N r 1128, w podwórzu w pierw szej oficynie, drzw i 
środkowe.

F abrykan t nad Renem, życzy wejść w stosunki z Ajentem lub 
W ojażerem  dla sprzedaży swego w yrobu w W arszaw ie, jako też 
i na prow incji, k tórą  regularnie objeżdżać zobowiązuje się. Ob
ję to ść  prób nie je s t w ielka, i p rzyrzeka znaczną prow izję. Re
flektujący, zechcą w listach frankowanych donieść plan podróży 

j  i obecnego swego zatrudnienia pod adresem  L. A. Nr 15 do Pana 
A lexandra Steikiihler. Ulica Friedricha W ilhelma Nr 2, w K olonji 

i nad Renem.
Kto ma dobrego, zdrowego, KOZŁA,  

do sprzedania; raczy się zgłosić pod trze
ma Murzynami, przy ulicy Ogrodowej.

Jest do sprzedania 300 korcy B U R A K Ó W  ćw ikłow ych. 
W iadomość można powziąść w Koszarach zbornego punktu na 
Pradze.

Z powodu w yjazdu , je s t do sprzedania FO R TE- 
PJAN mahoniowy o pół 7u oktaw ach, z jednej naj
sław niejszych fabryk W iedeńskich, posiadający mi
ły  głos i silną mechanikę. W iadomość w  domu W . 

Skwarcowa p rz y w e jśc iu  do Ogrodu w  Sklepie Bysińskiego.
P ara KONI gniadyeh, rosłych, powozowych, są 

do sprzedania w  pałacu Namiestnikowskim p rzy  u- 
licy Krako:-Przedm:, W iadomość powziąść można 
w każdym czasie, u Macieja S tangreta.
sN N V V W s 't'iV sV iN V V tV sV e V A N W iS

H am burg, w  m iesiącu P aździern iku  1851. jjfi 
Mam zaszczyt podać do wiadomości Publicznej, iż z dniem® 

•slszy m  Listopada r. b., KANTOR mój PRAW D ZIW YCH IM-B 
APORTOW ANYCH 8 Y K A R  HAW A JSK ICH , o raz INTE K 
g R E S S O W  KOMMISSOWYCH i SPEDYCYJNYCH, pod firm ą•§
g  P A t L  P H I L I P P  L A N H i l .
^przen iesiony  zostaje pod Nr 37 przy ulicy Neuw all.—  Dzięku-K 
hjjąc szanownym moim Korrespoudentom za dotychczas okazaaeS 
V 11i zaufanie, upraszani o zachowanie onego i nadal.

Paw eł Filip  Landau. 5

Nie mogąc mimo usilnych od kilku miesięcy starań dowiedzieć 
się o teraźniejszym  pobycie IGNACEGO GARĆZYŃSKIEGO, w zy
wam go niniejszym, ażeby bezzwłocznie chciał się zgłosić pod 
Nr 732 przy  ulicy Leszno, na drugie piętro w  oficynie, a to w  ia- 
teresie bardzo go blisko dotyczącym .  T. S.

1'auna jadąca na W ołyń do M. Żytom ierza, życzy z Damą na 
w spólny koszt zabrać się. W iadomość w Łazieokacb, w domu 
Skarbow ym  przy ulicy Czerniakow skiej, u Jener: Bewad.

P rz y b y ły  z prowincji H U C H A R Z ,  posiadający chlubne 
św iadectw a krajow e i zagraniczne, życzy przyjąć też same obo
w iązki w yłącznie w  W arszaw ie. Wiadomość przy ulicy Ogrodo
wej w domu Czajkowskiej pod Nr 834.

Amelja Schum an, lat 13 licząca, ubrana w spódnicę  
płócienkową w kratki i chustkę wełnianą w paski, cier
piąca słabość konwulsyjną, wyszedłszy z domu Nr 2241  
przy ulicy Nalewki w d. 19 z. m., dotąd riie wróciła.

tCJT”  Ktoby potrzebow ał aknratnego W Y STRO 
JENIA FORTEPJANU, lub też skórkow ania, u rz ą 
dzenia k law iatury  i założenia stron angielskich; raczy  
się zgłosić do Xięgarni P. Senew aldaprzy ulicy Mio

dowej, gdzie bliższą informację otrzyma.
Jest do najęcia od 1 Listopada r. b. do 1 Kwietnia r. p., M IESZ

KANIE złożone z 5u Pokoi, Przedpokoju, Kuchni angiels:, w raz  
z meblami nowemi, do których mogą być oddane w razie żądania, 
potrzebne utensylia gospodarskie. Wiadomość na 2m piętrze pod 
N r 1265 p rzy  ulicy N ow y-Sw iat.—  Tamże są do Sprzedania ME
BLE mahoniowe, świeżo z zagranicy sprowadzone.

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 23 Paździer: (4 L i
stopada) r. b. odbywać się będzie przedemną l ic y ta c ja , na sprzedaż 
całego Składu M aterjałów  A ptecznych, ry c z a łtem , w  domu pod N r 
500 p rz y  ulicy Podw al exystującego. W arunki sprzedaży w  Kan
c e lar ii mojej, każdego czasn p rze jrzan e  być mogą.

X aw ery Gross, P isarz  Akt: K. P.

F A B R Y K A  L I T E R  M E T A L O W Y C H ,
P .  J .  T R O I / R E T ^  I V  B E R L I N I E ,

zawiadamia niuiejszem, iz upoważniła JPana Karola K orufeld  i 
Spół:, p rzy  ulicy Pokornej pod Nrem 2234, do przyjm owani* 
w szelkich obstalnnków na tez LITER Y , tak lakierow ane w  ró 
żnych kolorach, jako i szczero-pozłacane, od */a do 20 t«  eali 
wysukośęi. L itery te są  do u iycja  na wszelkie Szyldy, N apity  
i p o m n i e j s z e  Znaczki; ceny są przytem  tak p rzystępne, iż w sto
sunku nie wypadają drożej nad malowane znaki. P róby tychże 
L iter, są do obejrzenia pod powyższym Numerem.

t r  KALOSZE skórzane nieprzem akające, z fabryki uprzy
wilejowanej Szuw ałow a  w  Moskwie, znane ze swej doskonałości

I
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i trw ałości, są  do sprzedania po cenie od rs. 3 do rs. 3 to p . SO, 
■w handlu Kupca K antem irowa  na Krakowskiem-Przedmieściu, pod 
Dzwonnicą X X . Bernardynów.

ZEGAR W iedeński w  biurku mahonio wem, g ra jący  13 
sztuk; oraz MEBLE jesionow e, jako to : Kanapa, sześć 
K rzeseł, i dwa Fotele, włosiennicą k ry te; jak  niemniej 
S tół jesiouow y w najnowszym fasonie; F letrow ers, i 

P ikula, hebanowe, są każdego czasu do sprzedania za m ierną
cenę. Wiadomość w  Rynku Starego Miasta pod N r 50, na lm
piętrze, u Akuszerki Sierpińskiej.

DOM narożny od 2cb ulic, do sprzedania bez pośre- 
dnictwa faktorów , z obszernym do m urowania placem, 
k tóry  przeszło 140 łokci w ynosi, a to za summę osta
teczną rs . 4045; na którym  summa rs r . 1800, stoso

wnie do umowy na la t kilka pozostać może. Wiadomość przy
ulicy Leszno pod N r 673 a , na 2m piętrze,, po praw ej r ę c e .—  
Tam że są  do sprzedania par dwie SZORKÓW  praw ie nowych, 
z lejcami, za rsr. 33.

W e wsi W ychódcu, dwie mile za Zakroczymiem, 
nad praw ym  brzegiem W isły ,w prost Secymina, w P o
wiecie Płockim, są do sprzedania O W CE w  wełnie 
popraw nej, dochow ania zdatne, zdrowe, j .  t. Macior 

rodnych, 6 /8  r o k u  życia sztuk 40; Skopów z r. 1849sz: 50; Macior 
Jagniąt z r .  1851 sz: 26; Skopów Jagniąt z r . 1851 sz: 32; czyli w o- 
góle sztuk 148, jako zbyw ających od miejscowej potrzeby. W iado
mość każdego czasu na miejscu u W łaściciela.

Świeży transport K A L O S Z Y  Elastycznych,^ 
; nadszedł z Anglji do Składu Braci Lesser, p rzy , 
"placu Krasińskich.

Za dni kilka to je s t 5go, 6 lub 7 Listopada r . b., odjeżdża próżno 
do L itw y na Brześć, Słonim do Nieświża, BRVHA k ry ta , duża, 
wygodna na dwie lub 3 Osób, 6 koni i 2ch ludzi do usługi. Kto- 
by chciał w ynająć za m ierną cąnę, niech się zgłosi do domu W .
Nowickiego p rzy  Kościele Sgo Alexandra N r 1655, na dole w b ra 
mie. po lewej ręce, lub do Stróża.

<1, R A C A H O U T D E S  A R A D E S , ty
ktczyli Racahout de 1’Orient zw any także du Serail, w y b o rn y ^  
Ui pożywny napój, szczególuie zaleca się na śniadanie dla dzicciS  
i j i  słabych, dopomaga także do czerstw ości i delikatności twa-(jp 
yrzy. P rzyrządza  się tym  sposobem: do każdej filiżanki wo-|jj 
dy lub mleka w rzącego, bierze się łu t jeden, czyli dwie fy-jT 
lżeczki od kaw y Racahout, mięsza się nad ogniem przez kilkaą 
[minut, po czem napój gotowy je s t do użycia, funt jeden rs. 1 , |  
paczka kop. 20, filiżanka kop. 10.—  PASTYLKI flores sulphu . 
ris (Scbwefel bliith pastillen), funt 1 kop. 60; P asty lk i lpe-1 
cacuany, funt kop. 60; P ate de Guimauve, pate de Jujubes, fnntj 
kop. 90; LEMON DROPS w puszkach, po kop. 45; Ananas,, 
Ir.hina Orange, Apricot, Raspberris i Orange blossoms d rops,'!. 
w pudełkach, po kop. 15; FRU ITS, BONBONS, of d iffe ren t^  
sorts, w puszkach, po kop. 30. 121

C U K IE R K I P O R A  1 )0 W E ,
[zwyczajne krajane, fuut kop. 45; Orleańskie z kramem; Kor-® 
iniszony z pistacją; W iśnie z marcepanem; G rzyby z Lambert-llj 
nus; Głóg z marcepanem i głogiem; Żołędź z malinami i m ar-S  
Icepanem; Brzoskwinie z brzoskwiniami; Ananasy ananasowe;® 
Morele morelowe; Rogi obfitości z galaretą; Pierożki g ruszk o -^  
|we z galaretą , i t. d. i t. d.—  KARMELKI lepsze funt kop.45;|jp| 
.zwyczajne po kop. 30; CUKIERKI różne, funt po kop. 4 5 .— (X 
7ZOHOLADA, funt od kop: 20, kop. 30, 37‘/ j ,  45, 6 0 ^  

najlepsza po kop. 75; ŁUPINKI od Kakao, funt kop. 6. — ( I  
N a to w szystko, Szanowną Publiczność, uprzejmie zapraszam.Lj 

Ulica Senatorska, w domu przechodnim Rezlera, Nr 451.?!
C. Grohnert. W

Świeży transport W IN  A Szasta  i Muszkatel, przy
był do Składu P. Andrychiewicz. za Żelazną Bramą, 
w Gościnnym Dworze. Cena (za funt) kop. 15.

Z Niedzieli na Poniedziałek, to je s t dnia 26 b. m. 
w  Jankowie Pow: Rawskim, zginęła sfora OGARÓW : 
Pies la t 6, czarny, zółto-podpalany i suka czarna, 
podpalana z s z y ją  b iałą , trzy  la t mająca. Ktoby 

o tych psach posiadał wiadomość, a udzielić je j zechciał Kasje
row i Kolei Żelaznej na Sacji Gorzkowice, otrzym a nagrody du
katów  dwa.

K A N T O R  ST R Ę C Z E Ń
G U W E R N E R Ó W  I G U W E R N A N T E K  

p rzy  u licy P odw al :Vro 521.
Są do umieszczenia G uw ernerzy, G uw ernantki i Bony, Polacy i 

Cudzoziemcy, udzielający muzyki i innych talentów , w różnych 
zdolnościach; niemniej Osoby mogące udzielać lekcje na godziny 
nauk klassyczn^cb, języków  i m uzyki. Kantor ten poleca się ró 
wnież Osobom żądającym  miejsca. —  Paulina Zwolińska.

K A N T O R  S T R Ę C Z E Ń
G uwernerów i G uw ernantek, przen iesiony zo s ta ł z domu Re
zlera , na ulicę D łu g ą  do domu U 'IV . Baszczyńskich pod D/r 

489 a, w  oficynie p raw ej, na Isze p ię tru .
Są do umieszczenia Guwernerowie i Guwernantki z rożnem uspo

sobieniem, z m uzyką i bez; oraz Bony Francuzki, Niemki i Polki; 
M etrowie chcący dawać lekcje na godziny, muzyki i nauk klassy- 
cznych; Osoba upoważnioua od Rządu do udzielania korrepetycji, 
życzy się umieścić w  W arszaw ie lub na prow incji.—  W' tym że 
Kantorze, Osoba posiadająca chlubne św iadectw a, życzy się umie
ścić do Z arządu  Domu lub za Pannę. —  Zalewska.

Dziś rano ciepłastopni 6. W czoraj w południe 7.
Dziś rano wysokość w ody na IV U le  stóp 4 cali 5.
TEA TR  W IELKI. Dziś, B elizarjusz.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Zem sta  za m ur. Pani B er

tra n d  i Panna B aton.— ju tro . F ałszyw y w i e l k i  t o n .

Uwiadamiam Szanownych Amatorów dobrego JEDXE i  

liMIA przy cenie przystępnej, że z dniem otw arcia P iw a Ba-a 
Awarskiego z fabryki Haberbusch, Schile e t Klawe, p rzy  ulicyj] 
^Miodowej Nr 491, to je s t od dnia 2 Listopada r. b., dostać mo-Y 
|żn a ; w Niedziele i C zw artek FLAKI już  znane z swej d o b re - j  
|c i; zaś wszelkie Potraw y zw yczajne codzień; za akura tną  u j|

: zaręcza. —  Aug: Scholz.

D Z I Ś
rozpocznie się 

S P R K E D  A* WT

P I W A  B A W A R S K I E G O ,
M A U l F L E

Z B R O w  A R U 
HABERBCSCH, SCHIEŁE et KLAWE,

kw zupełnie odnowionym L o k a l u  przy ulicy M iodowej, w  do-Ć 
mu W . Stanisław a Lesser,

1 W E W SZYSTKICH INNYCH NASZYCH LOKALACH.ą

ZAKŁAD GASTRONOMICZNY POD ŻARŁOKIEM, o t w o r z o 
n y m  został w  nowo urządzonym Lokalu przy ulicy Długiej pod 
N r 586 w  domu dawniej Szambel: Nowakowskiego, ar te raz  W .C y - 
prysińskiego, w kto iym  Ń M IA I IA M , K K M A I H H V  z 5u po
traw  z ł o ż o n y c h ,  po kop: 2 5 ,  a dla Osób s t o ł u j ą c y c h  się miesięcznie 
po rs. 6 kop: 75; KOLACJI, tudzież różnych Jedzeń na porcje, 
T r u n k ó w  i Napoi, po umiarkowanej cenie i p r z y  rychłej usłudze, 
d o s t a ć  można.—  Tam że dla zabaw y Szanownych Gości, ustaw io
nym został dobrze w yregulow any BIŁŁAHD.

W  Drukarni K urjera W arszaw skiego.—  W olno drukować. W arszaw a d. 21 Paździer: (2 L isto.) 1851 r .— Starszy  Cenzor, L . T. T n p p lin


